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R 0  S  S  Y  A.

S. Petersburg VS. 27  października. G. infanteryi Me- 
y e n d o r f  kom m enderow ać  bgdzie  korpusem w oysk  r o z ło ­
ż o n y c h  na M ul ta ńsk ie y  g ran icy ;  do  powro tu  onego,  G. 
Kawalery i  Obreskow sprawować ma obowiązki woiennego 
G u b e r n a to r a  F i n L n d y i ,  za rządza iąc  oraz  interessami cy-  
y-ilnemi.

A U  S T  R Y A.

Wiedeń 30 Października, Kampania  we Włoszech n i e ­
co p o ź n i e y  niżel i w Szwabii zagaioną została.  O t e m  
z d a r z e n i u  główno kom menderu iący  Arcy  X. Karol  z S. 
S t e phano ,  gdz ie  d. 19 przebyw a? ,  p rzys ła ł  d o n ie s ie n ie  
n a s t .  D. 18 Massena  r o zp o c z o ł  kroki n ieprzy jac ie l sk ie .  
B a rdz o  r a n o  F r a n c u z i  ognia  dawać  zaczęl i  w ki lku miey-  
scach  razem na d  rzeką  Adige,  chcąc t y m  sposobem r o z e r ­
wać siłv i uwagg Aust 'ryakow, ażeby  ła tw iey  w s t a n o w i ­
skach  u p a t r z o n y c h  wcześnie ,  mogli  dywizye  swoie p r z e ­
prawić ,  i w ta rgnąć  do  naszych  prowincyi .  C z e g o  nako-  
koniec  dokaza l i  w d. p o m ie n io n y m  w y ż e y  V e r o n y  i pod  
Ronav igo .  W mieyscu  1 n i epodobno  było ws trzymać 
z a p ęd v  n iep rzy  iacioł,  k tórych po tężn ie  wspierały,  brzeg 
w y g o d n y ,  i ogień  zam ku  s t a r y m  zwanego.  W mieyscu 
je uk ry ła  ob ró t  F r a n c u z ó w  wyspa na rzece będąca p r z e z  
nich o sadzona ,  i ako t eż  l iczne młyny ,  i m n ós tw o  s t a t ­
ków.

A rcy  X .  Karol  o w sz ys tk ie m  uw iadom iony ,  r o z u ­
miał,  iż p rawe  iego sk rz y d ło  p o d  Caldiero s tojące,  dosc 
ies t  p o t ę ż n e  zn szczyć niep rzyjac ie lskie  zamiary .  L e c z  
nie  mąiąc równey  pewności  o lewem s k rz y d l e ,  ruszył  ś ro ­
dek  a rmii  wieczorem do C a d i se r to ,  i sam s ta n o ł  na cz e ­
le, maiąc nazaiu trz  r a n o  u d e rz y ć  3 kolumnami,  w Albara -  
do, Pi tas t rp ,  i S. S tephano ,  Już  z naszey s t r o n y  by ła  
go tow ość  wszelka do  ważnego  przedsięwzięcia;  lecz M as­
sena nie  czekaiąc ro zp ra w y ,  no c n ą  p o r ą  opuścił  b rzeg  o- 
pa n o w a n y  we dnie ,  powróc i ł  na dawne s tanowiska ,  most  
ro ze b ra ł .  P rzybyw szy  d o  S Stephano  Arcy  X. usłyszał ,  
ż e  F r a n c u z i  opuścili wzgórk i ,  k tó re  t e g o ż  d. osadzi li  z 
t e y  s t r o n y  V e r o n y ,  skoro  postrzegl i  zbl iżaiący się do nich 
r e g i m e n t  Warasdy i i sk i  S. George ,  i ustąpil i  pod  zasłonę  
d z i a ł  wa łowych  zamku s ta rego;  t o  mieysce i e d y n ie  z a ­
t r z y m u ją c  z  całey z d o b y c z y .  W ódz  A us t ry a c k i  p o s ta ­
now i ł  wkró tce  ich z t a m tą d  m ocą  rugować

A r c y  X .  J ó z e f  Pa lat inus p r z e c z y ta w s z y  S tanom  W ę ­
g ie r sk im  propozycye  o d  T r o n u ,  miał  do nich r zecz  osno­
wy nast.  Widz icie  M a g n a to w ie  i de pu tow an i ,  w iak t r u ­
dnyc h  oKolicznos’ciach los mi z d a rz a  dope łn iać  nayce l -  
n i e y s z y  obowiązek  u rzędu  moiego.  U t r zy m a n ie  w nę t rz -  
n e y  spokoynośc i  i po rzą d k u  w nayw ie rn ieysz e m  Kró le ­
s twie,  kosz tow ało  p racy  niewiele;  be r ło  piastuie ręka d o ­
b rego ,  sprawiedliwego,  ludzk iego ,  W ę g rz y n o m  p r z y c h y l ­
nego Franc iszka ;  k tó ry  panuiąc w czystych  za n r  a rach ,  
t chnąc  miłością  ludu, w nagłycfi na w e t  zdarzen iach ,  nie 
z w y k ł  używać w ła d z y  naywyższey  z uymą praw,  powa­
gi, swobod naszych i k o ns ty tuc y i ;  lecz zawsze ufa m ą­
drośc i  i m yś lom  sz lachetnym narodu  z g ro m a d zo n e g o  w 
R e p r e z e n t a n t a c h  i M agna tach ;  t e n  wzaiemnie p rzychy la  
się chę tnie  do  woli Króla,  gdy widzi  po t rz e b ę  o d w ró c e ­
nia g r o ź n y c h  n iebezpieczeństw dla oyc z y zn y ,  t ronu ,  kon- 
s ty t u c y i ,  i r z ą d z ą c e g o  wspiera  naydz ie ln iey .  Słowem 
praw dz i  się u nas, że  Król iest  z na rodem ,  naród z Królem.

Dziś n ieprzy iac ie l  g rozi  o s t a t n i ą  Monarchii  ruiną. 
W  poprzedzaiące.y woynie,  zamiar  t em u  podobny  zn isz ­
cza ła  mądrość,  p r ze z o rn o ść ,  wspaniałomyślność,  odwaga 
W ęgrzynów. Dziś nierównie ba rdz iey  p rzyc i ska  nas t e n ­
że  n iep rzy iac ie l .  Kray  swóy powiększył  i siłę ni espra ­
wied l iwym zaborem; nas pragnie  dumny pod  iarzrno z a ­
garnąć.  Umiał  dawniey  cenić  na rodu  Węgiersk iego  wa­
leczność;  dziś głośno wzgardzi ł .  Cóż tak  podniosło  du-co

sze i se rce  iego? Czyli* rozumie, *e  nam zbywa na sttaeh 
że  bo iaź ń ,  nikczemna ip .> d ła  bo iaźń ,  odw a gę  nara od 
i e ł a  p o t r z e b n ą  do ra towan ia  o yczvzny ,  k tó rą  po to m k o m  
całą  i świe tną  zostawić chcemy? Czyl iz  mniema,  ze  dla 
p r z y ś p i e s z e n i a  własney  zguby W ę g rz y n  b ędz ie  w ia ro łom ­
ny m  dobrem u Krolowi? że na honor  1 s ławę względu m e  
ma? Czuię  iż we mnie ży ie  krew przodkow moich; z yc .e  
dać  ob ie ram,  niżel i  być świadkiem zniewagi  t e g o  Kro-
l©  W 3  •

T a k  zapew ne  myśl i  z W ęgrzynów naymnieyszy .
W iem  z dzieiów i własnego doświadczenia ,  zescie wale­
czni  i wierni  wszyscy.  Więcey  o t e m  m e  chcę mówić 
s łowa;  bo t e n  ies t  c ha ra k te r  W ęgrzynów ,  ze  własnych 
cno t  i czynów nie lubią wychwalać, l ecz  w czasie p o t r z e ­
by odnawia ią  ich pamięć nową c n o t ą  1 nowym czynem. 
M yś lc ie  i s tanówcie  rych ło ,  czego po was oyc z yzna  wy­
maga.  Ja  zaś n ieoddz ie ln ie  s tać będę  p r z y  Królu oy-  
c z y ź n ie ,  s ławie na rodowey;  poydę  na meprzyiacie la  z  
te,ni,  k t ó r z y  z e m n ą  iść gotowi; a l eże l ,  w boni z y c e  
s t racę  w os ta tn ie m  tchnieniu miec p r z y n a y m m e y  będę 
poc iechę ,  żem dopełn i ł ,  co  by łem  winien t ronowi  oy-  
c z y ź n i e  z iomkom.  Nie spodziewam sx§, z e b y  l iczba na­
ś ladowców m o i c h  szczupłą  była . Z nac ie  nay lep .e y  »ami. 
żem  pierwsze i i e d y n e  miał s taran ie  o dobro  na rodu ,  
więc podchlebiam sobie,  iź m e  testera dla W ę g rz y n  w 
o b o ię tn y ;  większa zapewne b ę d z ie  l iczba o J io tm k o w ,  
niż  iest  p o t r z e b a  o b r o n y  naszey .  N i e p r z y t o m n y c h  o- 
obyw a te lów  ogarnie  zapał  święty;  coz o p rzy tom nych
rozumieć? . . .  •• ,irv„Arcy  X . Karol  donosząc  o zaga ienm  kampanii  W ło ­
skie y p r z y r z e k ł  p o ź n ie y  donieść, iak wielu zab i tych  1 
ran ionych  by ło  z n a s z e y  strony. N iep rzy iac .e  mc le­
szcze nie r o z p o c z o ł  w T i ro lu  an i t eż  p rzec iwko  arm.,  
z p r z y m ie r z o n e y ,  k t ó r a  nad rzeką lnu  stoi ; do t e y  d. 27 
sam Cesarz  posp ie szy ł  z  GL.  L a m b e r t i ,  chcąc uczynic  
r o z r z ą d z e n i a ,  iakich okoliczności wymaga,ą; za  d. kilka 
ma powrócić do s tol icy.  Nieczynnosc i  meprzyiac ie l-  
skiev p r z y c z y n a  iest  naypewnieysza iz w u p o r c z y w y c h  
b i tw ach  p o d  W e r t in g e n ,  Gunzburg,  Ulm 1 wielu innych  
s t r ac iw szy  ba rdzo  wiele żo łn ie rza ,  w oysko  znaczn ie  o- 
słabi ł i czekać musi nadeyścia  św ieżych  posi ' ow, ni 
że l i  p r z y s t ą p i  do  nowego przedsięwzięc ia .  T y m c z a s e m  
wszystk im  ba ta l ionom  rezerwowym kazał  r ząd  pospie­
szać d o  armii  zasłan ia iącey  A us t ryą  od s c a n y  Bawar- 
skiey.  5 nowych  półków strzeleckich zaciągamy,  3  w C z e ­
chach,  1 w Morawii,  1 w Austryi .

Z  kraiu Sa l tzburgsk iego  wiadomość przyszł  , 
p r z e d n ia  woysk  Francuzk ich  ukazuie się nad brzegiem 
rzeki  Sal tza.  N a tychm ias t  p rzes iane są %
du  do  k o m m e n d e ru i ą c y  cli w Austryi  wyzszey, y ,
bl iższych prowincyach,  ażeby  uczyniono go ow - . 
odparc ia  napaści.  Z da ie  się, iakby n iep rzy ,a c re l  miał 
mia r  p rzedz ie rać  sie przez Sa l tzburg  do  C a n n t h u  1 ■Car-  
nioli,  a ż e b y  Arcy X .  Karolowi z t y ł u  z a g ro z i ł  
iak mówig,  w .  .  ogn i . .  G dy  M o n a r c h .  
obozu  z p rzym ie rzonego  nad  Inn  r z e k ą ,  Arcy  
ni pośpieszał  do  Berlina. P r z y c z y n ę  P°d rozy  c z m  

L ie .  D. 26 wódz armii Szwabsk iey  G. Mack p rz y b y ł  
do  nas. Gdy  miał  Ulm opuścić, d a ł  iemu N aPole^  o 
godz.  t rw aiącą  a u d y e n c y ą ,  i p r o s t o  p r z e z  £
W ie d n i a  iechać dopuścił ,  gdy  wszystlrun m  DOWra„
wolę z a b ra n y m  GG.  i Of f icyerom zalecał ,  ażeby  po w ra ­
cali  do Ti ro lu ,  alboteż.  na Ra t i sbonę  do  Czech.

Słychać, iż M ack  p rzyn ió s ł  odezwę od 1 a P 
do  Franci szka  2, w k tó rey  radz i  pokoy  prę  1 ecz 
sobny  z F r a n c y ą  p o d p i J .  W a r u n k i  p o d a n e  
cą ; to  pewna,  że  rządca  F r ą n c y i  rozmawia,ąc * L G . ^ o y  
manemi w Ulm, głośno oświadczył ,  iż iego zycz  
ies t ,  ab y ś m y  niemieszkaiąc ugodę podpisa  1, ze 
sw o ie y  s t r o n y  nic nie szuka ani  żąda  w Rzeszy.  ^ y 
I i c z a ł  oraz po tęgę  n a r o d u  swego, p r z y d a i ą c  iz w -
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sod.  mieć będz ie  200 t .  młodzieńców w żołnierza p r z e ­
mienionych; wst rę t  do  woy'ny okazywał; niektórym z wo­
dzów Austryackich oświadczył  szacunek nayw yższy ,  mia­
nowicie G. Lichtenstein,  Giulay, Klenau; os ta tn iemu p o ­
wiedział,  że los woienny  ie st  odmienny i n ie s ta ły ;  dziś 
zwycięzca nie ieden,  iutro przed  zwycię żonym upada.

O Arcy X .  F e rd y n a n d z ie  mamy pewność, iż z 
t. ia zdy  uszedł  szczęśliwie przed pogonią, Francuzów 
do E gry ,  gdzie zostawiwszy kom m endan tem  G. Collo-  
wrath,  sam wkró tce  wyiechał ,  i t u  iest spodziewany.  O d ­
nawia  się pogłoska,  iź  Arcy X. Karol oddawszy r ząd  
v 03 ska we Włoszech Arcy X .  Janowi,  sam d o  Niemiec 
pośpieszy,  ażeby tu zos ta ł  naczelnikiem woysk zprzy-  
mierzonych  na południu. 1 Dywizya woyśk posiłkowych 
Ros<yiskich pod kom m endą  G. in fante ry i  Kutuzow, sk ła ­
da  się z 5 kolumn; w 1 l iczemy żo łn ie rza wybranego 9 
t. dział  52; w 2 11 t ,  dział  24; w 3 13 t ,  d z ia ł  56; w 
4  i 5 po 11 t.  dział  ba rdzo  wiele. Lud  we wszystkich 
iest  młody,  silny, karny,  dobrze  ćwiczony,  pięknie o- 
dziany.  Prowadzą  kolumny GG. Bagrat ion,  Essen,  Rosen, 
3VIaltitz, Szepielow, Derkow. Drugiey armii posiłkowey 
pod sprawą G. infanteryi  Buxhewden s traż p rzednia  do 
Brunn  przybyła .

H I S Z P A N I A

M ADRID 6 Października. G. Laur iston  kommen- 
d a n t  woysk Francuzkich,  które Adm. Vil leneuye z 7 o- 
ulonu prowadził  do lndyi  zachód,  wczora tu p rzyby ł  z 
C a d i x  iadąc do Paryża.  Słychcc, iż w pomienionym 
porc ie  żołnierza lądowego znowu na ok rę ta  zabierać 
poczęto.  N ieprzy jac ie lska  f lot ta  krąży statecznie  w 
blizkości, gotuiąc się, iak wnosiemy do sz turmu;  z swo- 
iey  strony zprzym ierzeńce  nie p rzes ta ią  sposobić się do 
obrony.  Była niedawno pod Algesiras uta rczka między  
20 szalupami działowemi Króla Kat. p od  kom m endą  bze- 
fa eskadry  E s t r ad a ,  który p rzez  fregatę Angielską od 
40  ar. korwetę od 24, i 2 szalupy at takowany,  dał  od- 
por,  i po 3 godz.  s trzelaniu nakoniec przymusił  nie- 
p rzyiac io ł  do odwrotu; ścigali ustępuiących Hiszpani pod 
b a t t e ry e  Gibrataru;  naos ta tek  powrócili  do  Algesiras, 
prowadząc  statek Duński w drodze zabrany,  k tóry  chciał 
zanieść żywność do pomien ioney  twierdzy.

D. j 5 Października. Adm. V i l l eneuve  powołany do 
Paryża ,  aby da ł  sprawę rządowi z czynności swoich, 
s traci ł  u niego zaufanie, i zos ta ł  w oyczyźnie .  P o d o ­
bnym sposobem słychać,  iż Adm. Calder  p rzyw ołany  do 
Londynu,  oddał kommendę f lot ty pod C ad ix  krążącey 
Nelsonowi 28 września. Mieysce pierwszego na f lotcie 
Francuzkiey zastąpi  Rossilly, 60 letni weteran.  Ca­
łą tego rycerza  pochwałę zamknęli  ziomkowie w słowach 
kilku, że był  przyiacielem sławnego Adm. Suffren, uczę- 
atnikiem prac i niebezpieczeństw nieodstępnym,  odprawił 
pod  nim kampanie Indy jskie od r. 1781 do I 7^5 ' sPra" 
wował urząd iego namiestnika.  T e n  mąż był  niedawno 
w stolicy naszey, krótko bawił,  i do portu wspomnione- 
go pośpieszył.  Nelson zaś czynić zdaie się p r z y g o to ­
wania do szturmu; co widząc wodzowie zp rzymierzeni  
maią się do  obrony.  D. 8 cała f lo t ta  wieczorem wyhiść 
miała pod żagle,  i walczyć z Anglikami; co iednak nie 
nastąpiło.  W nocy radę  wielką zwołano,  na którey po­
stanowili wodzowie na mieyscu zostać,  i czekać wodza 
nowego.  Na mieyscu G. Ó Fari l ,  który iest p rzezna­
czony  z woyskiem do Et rury i ,  gdyby  te n  kray woyną 
b y ł  zagrożony  nie mogąc oboiętności  zachować,-zos ta ł  
kommendantem por tu F e r ro l  i całey Galiicyi G. Pardo.

B R Y T A N N I A  IV.

L O N D Y N  29 Października. E s k a d ra  Rossy iska pod 
kom m endą  Adm.  Sieniawin do Dunes przybyła;  składa 
sie z 5 okrętów lin. i 1 fregaty;  pośpiesza, iak słychać,  
do  morza środz.  W porcie kommenderuiący Adm. M011- 
taigu, Admirała i Officyerów Rossyiskich przy io ł  wspa­
niale.  O po tędze  f lo t t  Angielskich pisma nasze dziś d a ­
ją wiadomość nast.  W r. 1747 sk ładały  się ogółem z 
288 żaglów, między któremi było  okrętów lin. 86 od 100 
d o  64 arm. W r. 1779 z żaglów 400,  okrętów zaś lin. 
124. W r. 1803 przy zaczęciu woyny  te r .  z zaglów 875, 
te raz  ich ma 985, w tych okrętów lin. 194. TL o widząc 
łatwo osądzi każdy,  iak nagły wzrost  bierze potęga i 
dos ta tek  narodu.  ,

F lo t ty  spodziewane z T e r ra  Nova,  Jamaiki, wysp An- 
ti lskich,  wszystkie p rz y b y ły ;  s t ra ta  onych prawdziwa 
ieszcze nie ogłoszona,  niektóre okręta za tonę ły ,  inne Za­

brał nieprzyjaciel; ocalenie w iększey czgs'ci winniśmy 
okrętowi lin.  Jllustrious, i tym k tó re  Cornwall is wy słał na 
spotkan ie  z pod Brestu.  Adm; Strachan i S t ir l ing  próżno 
d o tą d  szukali Rochefort sk iey  e s k a d ry .  Była nieraz  wi­
d z ian a  u brzegów Jrlandzkieh,  Francuzkich ,  Hiszpańskich,  
i Portugalskich,  k rąży ł  L a l lem an t  po wielu morzach, za- 
bieraiąc nam l iczne statki; zawsze iednak uszedł p rzed  
pogonią,  k tó ra  za nim w krok następuje.  N iedawno ie­
szcze spotkał  f lo t tę  do O por to  wysłaną,  która 15 okrę­
tów kupieckich liczyła,  i prawie wszystkie poymał,  1 wy- 
iowśży k tó ry  zawinoł do Lisbony.  Już kilka razy  d o ­
noszono  o powrocie iego do  Rochefort ;  podziśdzieri wia­
domość zawczesną była. Dziś s łychać,  iż musiał spalić 
na morskiey głębini okrę t  woienny Calcu tt a  w bitwie 
postrzelany,  iakoteż  inne statki  nam zabrane,  ażeby  w 
d ro d ze  nie spóźniły;  według inney powieści, miał  być nie­
dawno post rzeżony pod Vigo.

Nelson 28 września znalazł  Caldera  i Coll ir igwoodą 
pod  C ad ix ,  i przyioł  kommendę naywyższą ;  dziś l iczy 
przy sobie 29 okrętów lin. wkrótce mieć ich będzie 35, 
gdyż Admiral icya 6 w posiłku wysłała,  wzgląd maiąc na  
n ieprzyjac ie lską  potęgę w porcie zamkniętą,  i na 14 okrę ­
tów F rancuzko  Hiszpańskich,  które stoiąc w Carthage-  
nie, mogą przypadkiem przy łączyć się do główney f lo t ty .  
Okręta;  Spart iate , :Conqueror,  Minotaur o d  74 ar. Nelson 
do Plymouth od* słał na naprawę.

Słychać, iż Amerykanie obrażeni  za t rzym an iem  wie­
lu swoich okrętów przez Anglików, nawzajem Angielskie 
w portach swoich za t rzymać  postanowili,  dopóki rząd  
nasz obo ię tnemu narodowi nie dopuści żeglować bez 
przeszkody,  iakiżkolwiek tow ar  mieć będą statki  onego,  
własny lub nieprzyjacielski,  i dokądkolwiek zawiiać.  T o  
pewna, iż w New York  straszl iwym sposobem odnowiła 
się gorączka żółta .  G. Moreau  z familią uchodząc p rzed  
niebezpieczeństwem, obrał  mieszkanie uprzyiac ie la  w d o ­
mie wieyskim.

Zawczora  eskadry  nasze, które pod Boulogne krążą,  
widziały szykuiącą się niby do  boiu nast.  całą flottyllę; 
wszyskie statki flagami okryli Francuzi ,  wkrótce nastąpi ło  
długie i ogromne z dział  strzelanie. Niewiadoma była na­
szym przyczyna  tey  radości.  Wkrótce wyszedł  z p o r ta  
s ta tek  nieprzyjacielski,  ciągnąc za sobą bat  mały;  t e n  
wolnie puszczony aa  morze zabrali nasi, i zrialezli na 
nim zawieszone pismo oznaymuiące Angielskiemu n a ro ­
dowi, że N apo leon  w Niemczech odniosł korzyści m no­
gie, odniosł  zwycięstwo,  kilka Cyrkułów przebiegł,  Ulm 
zdobył,  i armią G. Mack zniszczył.  Chociaż doniesienie 
ty m  sposobem od nieprzyiaciela przys łane  iest podeyrza-  
ne, sprawiło iednak nieiakie wrażenie na umysłach gmi­
nu; lecz papiery nie upadły;  an i też  rząd czynić przes ta ł ,  
czego po nim okoliczności wyciągają.

Owszem z większą usilnością gotować się w Anglii 
zaczę to  do  wyprawy nast.  Legion Niemiecki zabiera sig 
na statki ;  l iczba żołn ierzy głów 9 t. kommendantem nay-  
wyższym G. Don.  Już nie do Pomeranii  ma p łynąć,  lecz 
p ros to  do uyścia rzek E lby  i Weser;  ponieważ rozumie-  
mv, że nieprzyjaciel iuż ustąpił  z Hannoweru .  Dzień  w yj­
ścia z por tu tego legionu niewiadomy, dziś mówią,  iż nie­
którym bata l ionom na ląd powrócić  kazano.  T o  pewna,  
iż wszystkim Hanoweranom znayduiącym sig w Anglii, 
k tó rzy  w legionie pomieszczonemi nie byli, rząd zalecił za ­
bierać się na okręta przewozowe. Po oddaleniu się t e y  
dywizyi; wkrótce ma nas tąpić druga z 20 t .  żo łn ie rzy  
lądowych złożona;  w tey mieści się G. Moore;  drugim 
•kommendantem w yznaczony  całego korpusu G. Hutchin­
son; naywyższym iak mówią, będz ie  podobno  X. Cam­
bridge;  zkąd wnosiemy, że do Hannoweru takoż iest prze­
znaczony .  Pożniey rząd  ma wysłać ieszcze woysk o t r z e ­
cie z 50 t. głów złożone do Niemiec,  aże by  zprzymie- 
rzeńcom dopomagało  pokonać  nieprzyjaciela powszechne­
go; tey  armii wódz i czas wyprawy nie są wyznaczone.

Lord  H ar r ing ton  będzie Generalissimus zb ro y n e y  si­
ły  Królestwa Irlandzkiego; u rząd  Wice Króla inny pia-  
stuie. Amerykańscy żeglarze widzieć mieli na morzu p ł y ­
wające ułomki okrętu naszego Blenheim, od 98 ar. i flk po ­
kazało się z postrzeżonych napisów; nie wiemy, iakim 
przypadkiem mógł zaginąć.

Harrowby by ły  Minis te r  inter , zagrań,  wyiechał do 
Berlina w dostoyności  nadzwyczaynego  Ambassadora; sły­
chać iż ma traktować z F ryderyk iem  3 o przymierze  i sub- 
sidia. L o rd  Catchar t  wyznaczony iest Ambassadorem 
do dworu S. Petersburgskiego na mieyscu L o rda  Gower.
G. Ramsay z Ram«gate w yp ły n o ł  do lądu, maiąc znaydo-  
wać się w obozach Austryackich podczas  woyny te r .  Do 
p o r tu  Harwich z t ą d  wyprowadzono 12 wezów 0- konnych



>-«i .   - j  _« .... n i m l a w m  tnin7.r7.ofiw na, wo-  bróń  z ł o ż y w s z y  na mieyscu w y z n a c zo n em ,  powrócił"
miasta ,  zk ąd  znowu w k ó tce  inną bramą ich w yp ro-

Okręt O cean  o d  98 a r .  n ie d a w n o  s p usz czo n y  n a  wo  
d e  lat  15 b y ł  na werftach;  budowla o n eg o  różni  się c d  
r o s p o l i t e y ;  d o ś w ia d c zen ie  dobroć pokaże.  A dm ira l i cya  
za lec i ła ,  n ie  p rzy im o w a ć  d o  portów Królestwa t y c h s t a t -  
Łów,  które  n ie p r zy ia c i e l  nam w yd ar ł szy  p r z e d a ł  A m e ­
rykanom i D u ń c z y k o m ,

H a n n o w e rs k i  M in i s ter  Stanu M unster  o t r z y m a ł  w 
podarun ku od Imper atora  Imc i  Rossy s k ie g o  tabakierę  
k o s z t o w n ą  z  portretem M o n a r c h y .  Z  N e w  York d o n i e ­
s i o n o ,  iż  Angi e l ska  eskadra z 9  okrętów l in.  1 w ie lu  prze
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w a d z o n o  d o  F r a n c y i ;  N a p o leo n  p o śp ie sz y ł  d o  Ausz-

Purg a- , ,
Z d o b y l i ś m y  chorągwi  w ięc ey  90; iencow w Auszpur-

gu b y ł o  10 t. w U l m  3 3  t. i 3 t.  ra n io ny c h ,  w Donau-  
w o e r th  12 t. t y l e ż  z n a y d o w a ło  się w drodze  ku R e n o w i  
p o s ła n y c h .  D o t ą d  n ie  mamy u rzędow ego i d o k ł a d n e g o  
w szczegółach  op isan ia  pa m ię tn ey  kampani i.  M urat  pi ­
sze, i ż  ścieaiąc d o  granic  C z esk ic h  us tępuiącego  Arcy  

°  . 1 V   0I1 w r t r  n w  dziai
w o z o w y c h  z t o z o n a ,  p ok az a ia  się uhzku u * 5 , . . ,  . r n  Anęłruarkich Dovmano;  *
«hcąc o d z y s k a ć  p r o w in c y ą  Hiszpanom u s tą p io n ą  r. 1783-  5° j e p o g o ń  by ła  n ie s k o ń cz e n ie  trudna,  gdyz

JF J? A  N  C Y  A  n ie p r z y i a c i e l  w początkach n ie p o s t r z e ż o n )  zy sk a ł  2
‘ marsze .  N a d g r o d z i ł  w szys tko pośp iec h  wo ys ka naszego.

P A R Y Ż  2 o Października. Z a w c z o r a  Kap. Angie l -  Korini s z e l c e  g w a r d y i s c y d y s t y n g w o w a l i  
. lei Wright ,  który9 b y !  o b w in io n y  o w ysadzen ie  „a brzeg Badeńskietou « . « k »
Kr. ncy i  G. Pichegru,  Georges,  i w ie lu  i innych ,  d aw n o  w tensbergskie  zosta  o w zwa i . małżonkę i dwór
T e m p i e  za m knięty ,  ta m że  b r z y t w ,  ga rd ło  sobie  p rze -  J ra ś c i ' , g n , ł  d o  s t o l i c y  l u d  z b r o y ,

C' °  ' M i a s t o  Genua w y ro k iem  Senatu ie s t  p o ło ż o n e  w rzę-  ny,  g o t u i , c  obrong;  l e c z  " t r ° l.c, * - FrańkotJL
d z i e  g ł ó w n y c h  M onarc hi i ,  których Mairowie  zn aydow ac  m in ę ło ,  g d y z  niepr zy jac ie l  z w r ^ ____ K u f  » ; r l i  n ab  v7-------------------- -------------------------»   J  —

#ię p ow ińn i  na p r z y s i ę d ze  panuiącego;  3 za ś  departamen-  
ta L 'g urv is k ie  w r. ter  mieć  b ęd ą  9 r e pr eze nt a ntó w  
w z g r o m a d zen iu  p ra w o d a w cz e m .

O zagaien iu  kampani i  W ł c s k i e y  krótką wiadomość  
d a ł  Massena .  D.  x8 rano w o y s k o  Fran cu zk ie  at takowa-  
ł o  most  pod s ta r y m  zam kiem  Verony:  n u r  d ro gę  tamu­
jący na p o w i e t r z e  w y s a d zo n o ;  inn e p rze szk o dy  w prze­
praw ie  o d  Au stryak ów  p o ło ż o n e ,  p ie ch ot a uprzą tnęła ,  24  
kom panie  lekkiey p ie c h o t  \k tó rą  V o l t ig e u r s  zow ią ,  pierwsze  
r z e k ę  A d ' g e  p r z e s z ły ;  za niemi nastąpiła  d y w izy a  I .  N i e ­
p rz y ia c i e l  bronił  m ę ż n ie  przeprawy;  l e cz  po bitwie przedłu-  
ż o n e y  do god .  6 wieczorem,  ru szo n y  z  s ta now isk  swoich,

i i i i u e i u ,  g 4-4 J  ~    j  1 1
D a r o w a ł  Elektorowi  N ap oleon  6  armat z d o b y t y c l i  na 
Austryakach.  Bawarskiemu zaś 20 t, karabinów Austry-  
ackich n a u z b r o ie n ie  gwardyi  narodowey .

Pisma nasze  mówią  o  za w a r łem  n ie daw no  p r z y ­
m ierzu  od pornem  i z a c z e p n e m  m ięd zy  F r a n c y ą  i Kro- 
lem 2 Sycyl i i ;  ińni rozumieią,  ż e  N a p o leo n  pozwol i ł  b er- 
d y n a n d o w i  4  zo s t a ć  o b o ję tn y m  zupełnie  do  końca woy-  
ny ter .  armia G. S. Cyr  wyciągnie  z  państw i e g o , p o d  
t y m  warunkiem g łó w n y m ,  ażeby porty  N e a p o h ta n s k ie  
i S y cy l i i s k ie  wszys tk im  sta tkom narodów n ie przy iazn ych  
F ra n cy i  zamkn ięte  by ły ;  przeciwny Króla postępek Fran-  
cy a  p o c z y t a  za w o y n ę  s o b ie  za pow iedz ianą .  P o d o b n y mz o n e y  do s o d .  6 wieczore m,  r u s / o n y  z  s ia nu w u A  u — — - - j - t  ■ - , „knie-

•1 / • .1 . ,  j.nn liiHyi w snosobem Krolowa Rpcentka Etrurvi  ma zos tać  odo ęs t r a c i ł  7 armat,  18 w o z o w  amm un icyinych,  1 5 0 0  ludzi w .p o s o o  m 1 & . ufcrótce
n i e u c l ę  za b ra n o ;  t y l e ż  ie s t  - / .b i tych lub ranionych.  Z n a -  tnij. T o  n . e u ą t p  bwa,  »  G. S. C j r  opusacz.  » k r o t c ,
s z e y  s t r o n y  p o h g ł o  n ie w iel e ,  ranionych 5 0 c  Prz ed  mo-  kray N e a p o l i t a n ^ , ;  w o y s k o  lego ^  do^Włocb
s t e m  p o m i e n i o n y m  szaniec  usypano .  Na za iutrz  d y  w i z y  a połn .  s ta n ie  o o z e m  mię zy  aw T e n / C o r -
2 rzelfg p rzesz ła  w R o n c o .  Massena uformow ał l inią,  na rezer w ę  dla Masseny,  w l iczbie  g łow 30
n ie p r z y ia c i e l s k : m  brzegu,  która się r o z c i ą g a  od V e r o n y  
d o  S. Maria; A u s try a c k a  zaś idzie  o d  S. M ich e l  d o M o n -  
tebe l lo .

J ó z e f  B uo n a p a r te  sam c z y t a ł  l ist p an u iącego  d o  Se- 
ftatu, w k t ó r \ m  4 0  chorągwi  z d o b y t y  cl  cf iaruie  temu  
z g ;  omadze niu .  Potem n a s tą p i ło  czy ta n ie  kapitulacyi  w 
Ulm p o d p i s a n e y .  Senatorowie :  Colaud,  S. Suzanne,  Mon-  
ge,  Labois s i ere  z  p o d z ię k o w a n i e m  wyiecbal i  d o  obozu,  
L a c e p e d e  z 2 innemi udał  się do Coi inetabla z  rów ney

*yki  i w y sp y  Elba,  małą l iczb ę w y io w s zy ,  załogi  w s z y s t ­
kie sprowadzi ł  do siebie;  oko ło  pow ięk szen ia  tw ie rd z  
M a ntu ańsk ich  8 t. ludzi  pracować kazał.

D. 2^ Lem ercier  i Pauly  czynili  doświadc zen ie  kierowania 
balonami na powietrzu;  zaczęli  podróż w T i v o l i ,  czas by ł  
p o g o dn y ,  wiatr o d  wschodu lekko powiewał .  Gdy ie szcze  
balon, b y ł  na z i em i ,  ciekawi i uczeni  przypatrywal i  się 
długo s k r z y d ł o m  do  niego  p rz y p r a w io n y m ,  których m e ­
chanizm dowcipny  iest  i prosty,  lecz  op isan ym być nie mo-E a c e p e d e  z 2 innemi udai  się 0 0  t o n n e w e i d  z i o w n e y  , rA j  i ’ ■ • 1 i i t .  ci , „ „

pobudki .  W Strasburgu z w y c i ę z t w o  nasze  o b d o d z o n o  u- że  bez  p o m o c y  ry sunku. Z d a ł o  *,ę n ,ekto; (> m - ^  s k ^ ‘ 
_______- • „/T i • _ _ 1_t\t____ i _____tm T p dła n ie co  małe  b v łv  w miarę ogromności  balonu.  L>o-r o c z y s c i e .  Małżonka N a p o leo n a  była w kości e l e  na T e  
D e u m  z ca ły m  d w o re m ;  m ia s to  p y s z n ie  o św ie c o no .  T a m ­
ż e  odeb rano  w ie d o m o ś ć  p r z e z  Szwaycary,  że  d y w i z y a  ar­
mii W ł o s k i e y  w kroczy ła  na R o v e r e d o  i T r i d e n t  do Tiro-  
lu, zkąd ma c iągnąć na B o t z e n  do lnspruck, dla z łą c z e n ia  
j ię  w tern m ieśc ie  z Marsz.  Soult,  który część armii

dła n ie co  małe  b y ły  w miarę ogromności  balonu,  
świadczenie  skutek pom yś lny  wzię ło.

R Z E S Z A  N I E M I E C K A  

B E R L I N  2 Listopada. W. Mistrz  zakonu Krzy-9i ę  w  t e r n  m i e ś c i e  z  M a r s z ,  s o u l t ,  K i o r y  c z ę s c  a n n n  s t n i i , u  d
n i e i u i e c k i . y  „ U .  » p r o * , d ż i ó  d o  ł e g o  k r u . u z  „ a t u r y  ż a c l u u g o  A r c y  S S  - t i ś j  .  A p - r t
r o w n e g o ,  przez  Bawaryą.

J es t  pow szechne tu rozum ienie ,  i ż  E l e k t o r  Bawar­
ski  o tr z y m a  w k r ó t c e  ty tuł  Królewski,  a państwa i eg o  b ę ­
dą znacz nie  ro z s zer zo n e .  C a łe  w o y s k o  bra n cu zk ie  u- 
s i lnie  ż ą d a ł o ,  a żeby  p o z w o lo n o  Ulm dobyw ać  szturmem;  
p rzy k rz y ła  się ż o ł n i e r z o m  pora d ż d ż y s ta  i z imna .  L e c z  
o d m ó w i ł  N a p o leo n ,  szukaiąc z w y c ię z t w a  bez  krwi ro z ­
l ew u.  G dyśm y attakowal i  s ta now isko  A u s try a c k ie  w E l -

z , m . n i e i ; u  l i n y    -
30 p azd zi ern .  z Graffem Harrach, s tanoł  u posła  Au stry-  
ackiego M ettern ic h ;  nazaiutrz w P o t z d a m ie  prezen tował  
się Królowi.  R z e c z  sama i okol i czności  ter.  mow.ą,  iż 
ma ważne z lec e n ie .  W. Marszałek G. Duroc wczora ztąd  
w y i e c h a ł  pośpieszając do g łó w n e y  kwatery  Na poleon a,  
g d z i e  ią z n a y d z i e ,  i wkrótce,  iak s łychać,  o tr zyma kora- 
m e n d ę  i ed n e y  z  d y w izy i  woyska Francuzkiego;  przed po­
d różą  miał  a u d y e n c y ą ,  pożegna ł  h r y d e r y  a 3 ,  i o rv.yl e w u .  G dyśm y a t t a k o w a l i  s t a n o w i S K O  r t u s i r y a t K j e  w ^ 1 -  u i u z ą  r  0 - h o r t r e t e m  Mo-

c h i n g e n ,  d y s t y n g w o w a ł  się n a y b a r d z i e y  6 9  r e g i m e n t  p i e -  m a ł  w  p o d a r u n k u  t a b a k i e r ę  o . z  
c h o t y ;  t r z e b a  m u  b y ł o  m o s t  p r z e c h o d z i ć ,  z a  k t ó r y m  narchy.J t  M  J  *  i  '  .  1
b l i z k o  na wzgórkach stali  Aust ryac y;  przeszed ł ,  1 p o d  
n a t ę ż o n y m  o g n ie m  r o z w i n o ł  się w p o rzą d n y m  szyku; s tra­
c i ł  wiele; lecz  d o p e ł n i ł  powinność,  i u samych n ie p r z y ­
jac iół  z a s łu ż y ł  na za le tę .

Wiadomo,  iż A u s t r y a c y ,  według brzmienia  kapitu-  
lacyi ,  z  U lm  ustąpić  mie l i  d. 25.  Ożywia ła  ich nadz ie -  
ia prędkiey  o d s ie czy .  N a p o leo n  chcąc n a y r y c h l e y  za ­
gaić kampanią 2, da ł  roz kaz Ministrowi  Berthier ,  t e n  
zaś G. Mack s ło w em  zaręczył:  I. i ż  wo ys ka spodz ie w a­
ne s t o :ą na prawym b r z e g u  I n n  rzeki ,  B ernadotte  zas mię

GL. Schmettau  przy ięty  d o  s łużby .  W o y sk a  Ros,  
syi skie  są w p e ł n y m  marszu prze z  p ro w in ey e  Pruskie;  
rząd nasz donic »ł obywate lom,  że  w s z y s t k i e  onego p o t r z e ­
by przez  l iwrantów d o s t a r c z o n e  b y ć  maią.  Za lecen ie  
w y s z ł o  z W roc ław ia  d. 2 3  pazdzier .  d. 3 0  l i c y t a c y a  na ­
stąpi ła .  B iega ią  odg łosy o  p o d a n y ch  p ropozycyach  do u- 
g ody;  ta być ma p rzy czy n a  po dro ży  Ar cy  X .  A n t o n i e ­
go T y m c z a s e m  k o ńczem y  woienne  przygotowarna; zgro-  
m a d z a ią  się półki  Pruskie do obozów.  X .  Brunswick,  w 
H ild eshe im  i S a x o n i i  n i ż s z e y  m ieć  będzie:  5  bata l ionówne s t o  ą  n a  p r a w y m  b r z e g u  I n n  r z e k i ,  L e r n a a o t r e  z a s  m i ę -  m i u n w i -  J  .  .  .  v l o k k i e v  a k  s z w a -

Inn i Munich.  «. Z e  L a n n e s  ściga A r c ,  X .  K e r d y -  Er , „ . d y e r ż k , c h ,  2 g
. H i _______ U 1 «  i n n u o h  H r n n ó w  k i r V S S V e r s k l c h .  d r a g o n u ,  n u z a r o w ,  S U d  u . e i y  inanda za Aalen; 3. Z e  Murat  G. Werneck  i 9 innych  

wo dzów nakłoni ł  do kapitu lacyi  w Nordl ingen.  4. Z e  
Soult osadzi ł  drogi  i w ą w o z y  T i r o l s k i e ,  zkąd żadna p o ­
moc być nie mogła .  N a  to  uręczen ie  G. M a c k  z e z w o l i ł ,  
a ż e b y  Austryacy  z U lm  wyszl i  d. 20; co n a s tą p i ło ,  Mack  
warował,  a ż e b y  N ey  z  i z  r eg im en tami p ie ch oty ,  4  j a ­
z d y  z okol ic  miasta  n ie  w y s t ę p o w a ł  do dnia 25,  iak

O )

crci iouy *0 x «/* ** , %
dronów k iryssyersk ich ,  dragonii ,  huzarów, 8 b att ery ,  c ięz-
k i e y ,  4  k o n n ey  artyl leryi .  Z  drugiey s t r o n y  X ,  H e h e n  
lohe ma wkrótce  zaprowadzić  do Rrankoni i 55 IO*
nów p i e c h o t y r 5 5  szwadronów i a z d y ,  6 bat teryi  c i ę ż k . e y ,  
2 arty l le ry i  p o lo w ey .  Skład armii West fal skiey 1 er  ̂
l ińsk iey n ie w ia do m y .  E lek to rS a s k i  w oysk u  swojemu stac  
kaza ł  w g o to w o śc i  d o  ruszenia w p o le  na p ie rw sz e  h rs ło



▼rmiary iego do tąd  nie ogłoszone.  E lek to r  Hesse Cassel- 
slci wszystkie półki w liczbie 35 L żołnierza zgromadzi ł ,  
ur lopowanych odwołał , urządzi ł  magazyny, mias to  Hanau 
kazał utwierdzić; iednak wyraźnie zamiarów swoich nie 
os'wiadczył.  Słychać,  iż oboiętność zachowa.  Z ima u 
nas nadzwyczay p rędko  stanęła ; śniegi wielkie mamy. 
Król  Szwedzki przys ła ł  ze Scanii Półkownika gwardyi 
Loewenhie lm z powitaniem bawiącego u nas Impera tora  
Im ci Rossyiskiego.

M U N I C H  25 Października, Od kilku d. widzieli­
śmy obrót  wielki w woysku Francuzkiem i Bawarskiem; 
ostatnie do tą d  stoiące bliżey Dunaiu , przechodzi  t e raz  
ku Ti ro lsk im granicom, pod naywyższą kommende Marsz.  
D avous t ,  k tóry  hetmanić bgdzie skrzydłu  prawemu, Ber- 
na d o t t e  zas' na mieyscu iego lewe prowadzi.  Soult, ia 
mówią, zbl iżył  się do .Tirolskich wąwozów, maiąc prze: 
Inspruck podać rękę armii ze Włoch spodziewaney;  wia 
domo z dzieiów, że podobny zamysł  Bawarczykom i F r a n  
cuzom nieraz klęskę przyniósł ;  Z  drugiey s trony  Auge 
reau p rzez  F r iburg  inne woysko prowadzi  do ieziora Con 
stancyeńskiego,  chcąc uderzyć na Voralberg.  Skrzydł( 
prawe woysk zprzymierzonych te raz przechodzi  z Bawa- 
ryi  do kraiu Saltzburgskiego; z lewem Murat  powracają­
cy z Frankoriskiey wyprawy, był  w Ingolstadzie,  powró­
cił na brzeg prawy Dunaiu, i zmierza spiesznie do Pas- 
sau. Cen t rum idące widziemy przez Muhldorf  ku Brau- 
n au i  Burghausen. Od wszystkich 5 dywizyi  wkrótce cze­
kać trzeba ważnych wiadomości.

Dziś Napoleon do nas p r z y b y ł  z óuszpurga; Berna- 
d o t t e  z wielo GG. konno poiazd iego otaczali; s trze la­
no z armat, bito w dzwony, lud czyni ł  okrzyk zwyczayny,  
reg im enta  gwardyi  na ulica ;h sta ły  uszykowane; chorą­
gwie zdobyte p rzed  pałacem powiewały.  Słychać, iż 
krótko  u nas bawiac uda sie do Inn rzeki  na czele środ-<r i,
kowych dywizyi; część prawego sk rzy d ła  iuż przeszła 
między  Wasserburg i Rosenheim. E l e k t o r  Maxymil ian  
za kilka d. spodziewany w tey stolicy; iuż opuścił Wurtz-  
burg, Anspach przeiechał z Ministrem Montgelas. Ele-  
ktorowa z familią mieszka w Frankonii ;  niedawno zam y­
ślała wyiechać do Dusseldorff. Z a  d. 4 naywięcey maią 
zp rzym ierżeńce  Inn przechodzić;  M ura t  iutro w Passau 
stanąć zamierzył .

'AUSZPURG  2j7 Października. M in is te r  zagr. inter.  
T a l ley rand  z Paryża  do Munich pośpiesza. Przed wy­
jazdem swoim z Ulm Napoleon rozkazał GG. Bourcier, 
Sahuc, Laplanche,  odprowadzić ieńców Austryackich do 
F rancy i ;  w 8 kolumnach, k tóre idą ku Renowi p rzez 
kray Wurtembergski,  znayduie się głów 40 t. O s ta tn i  
z G. armii Arcy X. F e rd y n a n d a  w Szwabii pozostał  Wolf-  
fikehl; ten  u trzymywał się naydłużey ,  dawał odpor  mę­
żny  Francuzom w Biberach, ztąd poszedł  ku Ti ro lsk im 
granicom, zgromadził ieszcze kilka półków rozgromionych;  
lecz nie mogąc przedrzeć się do prowincyi dz iedzicznych,  
gdyż Soult drogę zas tępował w przewyższaiąeey sile, 
Augereau  od Voralbergu;  wódz Austryacki powraca do 
Leu tk i rch ,  i ieszcze walczy odważnie.  W tem  miey­
scu z iego dywizyi  G. Vandamm e kilka t. ludu opasał, 
i do złożenia broni przymusił ; kędy dziś  iest sam Wolf- 
skelil niewiadomo.

Dziś i wczora słyszeliśmy gęste z dz ia ł  s trzelanie 
od granic Ti ro lu ;  p rzyczynę  zgadnąć trudno; domyśla­
ją się niektórzy ,  źe  Soult i Augereau usiłuią w ta rgnąć  
do tey  prowincyi.

U LM  26 Października. Gdy GG. Austryaccy na sło­
wo uwolnieni,  od ieżdżać  mieli do oyczyzny,  rozmawiał 
z  niemi Napoleon kilka godz. X .  Lich tenste in  oświad­
czy ł  naywyższy  szacunek; G. Stipscl iutz nazwał głośno 
walecznym rycerzem;  G. Klenau przypomnia ł  z pochwa­
łą zwycięztwa iego nad Francuzami odniesione w Niem­
czech i we Włoszech. Odieżdżaiąc do Fawaryi ,  rozka­
zał  kraie do Austryackiego domu w R zeszy  należące 
obiąć, i poddać kont rybucyom wojennym. Podobnego 
losu doświadczą X X .  onemu przychylni,  np. X .  Fursten- 
berg,  k tó ry  2 kompanie żołnierza swoiego dał  do armii 
Arcy X. F e rd y n a n d a .  W Szwab'i wyższey  zgromadza 
SI§ 55 t- Francuzów, którzy do Voralbergu wniść ma­
ią. Miasto nasze sławnem w dzieiach zos tało;  lecz t e n  
zaszczy t  kupiliśmy drogo; wyrachować niepodobne,  co 
nam kosztowało, iakoteż wszystkim dzierżawom Bawar­
skim w Szwabii, utrzymywanie woysk licznych. Stan 
kraiu całego opłakany; żywności niedostatek powszechny; 
głodu blizkiego lękaiąc się obywatele w znaczney liczbie 
wynoszą się za granice;  gdyby nawet E lek to r  skarby 
swoie wyczerpał, nie rychło powróciemy do s’ta nu  kwi­
tnącego, w k tó rym byliśmy niedawno. Do klęsk wojen­

nych p rz y łą c z y ło  się wezbrania rzek Dunaiu, Iller &e. 
k tóre wielkie szkody w kilku okolicach sprawiło.

Napoleon miesiąc t e r .  kaza ł  policzyć woysku całe­
mu za kampanią odprawioną; na co wzgląd mieć powi­
nien  Min is te r  woienny w naznaczeniu pensyi, uwolnie­
niu od  służby po upłynionych latach prawem przepisa­
nych.  G. F r i r ion  zos ta ł  rządcą kraiów Austryackich w 
Szwabii ;  on będzie wybierał  kontrybucye.  Syn i nas tę ­
pca E le k to ra  Wurtembergskiego powrócił niedawno do 
Stu t tgardu z  długiey podróży.  W kraiu Hesse Cassel- 
skim dla uspokojenia ludu rozgłoszono,  iż p rzy g o to w a­
nia, które r z ą d  czyni,  maią za cel u t rzymanie  obo ię tno- 
ści. Woyska  Wurtembergskie ,  według brzmienia t r a ­
k ta tu  z Napoleonem podpisanego,  z granic Szwabskich 
występować nie maią.

S T  R  A  L  S  U N D  j  listopada. Dziś Król Szwedzki 
z Ystadt  szczęśliwie p rzybył  do brzegów wyspy Biigen; 
iutro spodz iewany iest w mieście naszem. Woysk Pru­
skich coraz więcey wkracza do kraiu Hannowerskiego;  dy- 
wizya w L en tz  stoiąca przeprawiła się na lewy brzeg E l ­
by. Rossyiskie i Szwedzkie pos tępu ią do teyże  rzeki ,  od­
bierając morzem znaczne  posiłki.  X .  Brunświcki ieszcze 
do Hildesheim nie powrócił z Berlina. Hannowerscy  Of- 
ficyerowie w kraiu swoim zaczynają  ukazywać sie w mun­
durach. Z  Hannoweru  wiele wozów ładownvch chlebem 
i inną żywnością poszło do  Hameln. Bernado t te  wyciąga­
jąc do Frankonii  wzioł u mieszkańców Elek to ra tu  koni 
1400 pod wozy i działa;  wysłano d epu tacyą  do niego,  
ażeby wszystkie wrócić lub kaza ł  zapłacić.

S T  U T  T G  A R  D 26 Października. Austryacy  w Ulm 
zabrani ciągną te raz  dywizyami p rzez  kray W ur tem berg­
ski do granic Francuzkich.  Prawdziwa liczba żo łn ie rzy ,  
k tórzy  broń złożyli p rzed  Napoleonem w pomienionem 
mieście, iest 23800 żołnierzy,  prócz Officyerów maiących  
zupe łną wolność powracać do  oyczyzny .  M iędzy  temi 
GG. by ło  16: Mack,  Erbach,  Frenel ,  Giulay, Gottesheim, 
Kerpen,  Klenau, Laudon,  L ich tens te in ,  Richter,  Riese,  
Schwartzenberg,  Sticker, Stipschutz,  Ulm, Weidenfels.  W 
Ulm żw yciężca  zostawił  na załodze 3 t.  żo łn ierza  pod 
G. Labassće; tamże  zos ta ł  do niejakiego czasu Ney,  aże­
by rozrządz i ł  ludem nowo p rzyby łym  ze F rancy i .  Cała 
zaś armia ruszyła wielo dywizyami: z ty c h  część znacz- 
nieysza ciągnie do  Bawaryi,  reszta do granic V ora lbe r ­
gu i Tirolu;  tych  prowincyi podbic ie ma być zamiarem 
Napoleona.  Augereau iu t ro  iest  spodziewamy do F r i -  
burga.

B A T A I T S K  A. RP.

Kray  Wurtembergski wolnym z o s ta ł  od klęsk wo­
jennych  , a chociaż nie obeszło się bez ucisku cza­
sie ciągnienia liczney armii , wodzowie F rancuzcy  pil­
nie postrzegali ,  ażeby nie krzywdzono  poddanych E l e ­
k to ra  z ich oyczyzną zprzymierzonego.  Napoleon dz i­
wnie by ł  ukonten towany z przyjęcia siebie u dworu ie­
go, i szczególnieysze względy okazywał Elek to rowey ,  
córce Jerzego 3. Lecz w Szwabii Bawarskiey nędza iest 
wielka; więcey 100 wsi iest takich, gdzie bydła,  żywności,  
sprzętów niema żadnych,  nawet mieszkance domów od­
biegli; wiele tych, k tó re z drzewa były  budowane,  inni 
na opał rozbierają. Ponieważ zat rudn ienia  i woienne 
wydatki  nie dozwalaią Elektowi zat rudniać  się polepsze­
niem losu poddańs twa zniszczonego,  urzędnicy odezwę 
uczynil i do obywatelów tych  powiatów, k tóre nie tknięte 
zos ta ły ,  ażeby ziomkom na ra tunek  przybyli .

H A G A  2 listopada. Odebrane wiadomości o wkro­
czeniu woysk zprzymierzonych  do Hannoweru,  o groma­
dzeniu się innych  w Westfalii,  o blizkiey wyprawie An­
glików, zas tanowiły  uwagę naszą. Odda la ią sie ieden po 
drugim zagraniczni  posłowie z te y  stolicy. Niewiadome 
są zamysły przeciwników; roztropność każe Batawom go- 
towemi być do obrony kraiu oyczystego. Lecz ponieważ 
sił własnych nie maią, Schimmelpeninck szuka pomocy  
u potężnego sąsiada. Słychać, ,iż wkrótce  Brune ma p rzy ­
słać z pod Boulogne liczne woysko do nas, inne Lefevre  
z Moguncyi ,  inne Kellerman z Strasburga.  G. Michaud 
zwiedziwszy wszystkie brzegi ,  opat rzywszy bezpieczeń­
stwo flot t  naszych, tu powrócił.

Od dawnego czasu mówiono,  że gwardye narodowe 
urządzone i uzbroione bydź  maią w całym narodzie  Ba- 
tawskim , na wzór Fran-uzćw. Widziem y wszyscy tego 
po t rze b ę  konieczną ,  przy nadchodzącem n iebezp ieczeń­
stwie.  Lecz  Pensyonarz,  ieżeli iakie rozkazy p rzy g o to ­
wał, żadnych nie wydał.
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